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Jutro, Śgo Edm unda Biskupa.

Onegdaj w Kościele Archi-Kated: Śgo J a n a , wykona­
no Mszę J. N. Uummla Nr lszy , dzieło 77; na Offer- 
torium : Lauda Sion, J- Elsnera. -  W Kościele XX. 
Augustjanów, odbyła się doroczna Uroczystość Śgo 
M a r c in a  Biskupa, którego Obraz umieszczony jest 
■w Wielkim Ołtarzu nad N. MAR JA I*. Pocieszenia, a pod 
którego wezwaniem Świątynia XX. Augustjanów  jest 
postawiona. Summę celebrował JW . JX. Biskup R ze­
wuski, Suffragan Archi-Dyecezji Warszawskiej. Ama- 
torowie muzyki, licznie zebrani, wykonali dzieła: N. 
T. Nideckiego, Krogulskiego, Lukasa Alexandra , oraz 
Adolfa Adama.

Rus: Inw: N. Cesarz Francuzów udzielił Ordery 
Legji honorowej: Jenerał-Adjutantowi: Xięciu Dolgo- 
rukow lm u ,— Wielkiego Krzyża; i Hrabiemu Adlerber- 
gow i 2m u— Większego Oficerskiego Krzyża; Fligiel- 
Adjutantom: Pułkownikowi Rylejeio, Pułkownikowi 
Xięciu Witgensztejnowi— obum Komandorski i R ot­
mistrzowi Hrabiemu Woroncow-Daszkow— Oficerski; 
Lejb-Medykowi Kareł — Komandorski, Referentom 
Wojenno-pochodnej Kancelarji J e g o  C e s a r s k i e j  M o ­
ś c i  Kiry linowi --Kom andorski i Pułkownikowi Salty - 
kow— Oficerski. Na przyjęcie i noszenie tych Orderów 
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  Najwyżej zezwolił. (D. W.)

Urząd Lekarski Miasta Stołecznego Warszawy. — 
Z powodu okazania się zarazy bydlęcej na Przedm ie­
ściu Pradze, Urząd Lekarski stosownie do przepisów 
Policji Weterynaryjnej, podaje do publicznej wiado­
mości następujące środki ostrożności: 1) Z dniem dzi­
siejszym zawieszają się na Pradze targ i na bydło k ra­
jowe, a oraz na takie, które odbyło 21-dniową kwa­
rantannę, urządzają się zaś targi za rogatkam i miasta. 
2) Dozwala się wpuszczać bydło do Warszawy tylko 
pod warunkiem, że na rzeź miejscową sprzedanem zo­
stanie. 3) W koniecznych tylko razach; może być prze­
prowadzone transito przez Warszawę, tylko ulicami 
wolnemi od xięgosuszu i pod konwojem strażnika Po­
licyjnego. 4 )  Wyprowadzanie bydła z Warszawy na 
jakiebądź cele jest wzbronionem; gdyby zaś konieczna 
zachodziła potrzeba bydło wyprowadzić się mające, 
poddane być ma 14-dniowej obserwacji pod nadzorem 
Kontroli Weterynaryjnej. 5) Podwoić straż przy by ­
dle zapasowem na Pradze przez rzeźników na paszy 
utrzymywanem. 6) Nie dozwalać z tego bydła zabie­
rania większej liczby sztuk, tylko potrzebną na rzeź 
dzienną. 7) Dopilnować, : by bydło 2-dniowej kwa­
rantanny wyprowadzone z targu Pragskiego do dal­
szych miejsc dozwolonych, przechodziło ulice wolne 
od zarazy. -  Inspektor Lekarski Radca Kollegjalny 
Prey er.—Sekretarz A. Dąbrowski.___

Wczoraj przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnant 
Xiążę GoHcyn i Kontr-Admirał Duhamel z Wiednia; 
oraz Rz: Radca Stanu Piotrowski z Smoleńska.

Jutro, w Kaplicy Literackiej przy Kościele Metro­
politalnym Śgo J a n a  w Warszawie exystującej, odpra­
wione będą Nabożeństwa żałobne, z rana o godz: 8ej, 
za spokój duszy ś. p. Antoniego Lewandowskiego, Do­
broczyńcy Archi-Konfraternji Literackiej; o godz: lOej, 
za J a n a .  Jankiewicza, Członka Archi-Konfraternjji, a
0 godz: l i te j  za spokój duszy ś. p. Radcy Tajnego Se­
natora i Protektora tejże Archi-Konfraternji Kazimie­
rza Trębickiego; na które, Seniorowie, Familje zm ar­
łych, zapraszają. (2247.)

Jutro, jako w 6tą rocznicę śmierci ś. p. Tadeusza 
Januszewskiego, Obywatela m. Warszawy, o godz: 10 
z rana, odbędzie się w Kościele XX. Reformatów ża­
łobne Nabożeństwo; na które, pozostała Żona, zapra­
sza Krewnych i Przyjaciół. (2351.)

Jutro, jako w trzecią sm utną rocznicę śmierci ś. p. 
Ludwiki z Zboińskich Soder, odbędzie się żałobne N a­
bożeństwo, za spokój jej duszy w Kościele 0 0 .  Kapucy­
nów, o godz: l i te j  z rana; na które, pozostała Sio­
stra, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłej, za­
prasza. (2350.)

Po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, zm arł wczoraj rano ś. p. Faustyn Z a­
wadzki, kawaler, syn Grzegorza i Anieli Zawadzkich 
małżonków, la t 36 mający. Stroskani Rodzice, zap ra ­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exporta- 
cję zwłok, w dniu 17 b. m , o godz: 2giej po południu, 
z Kościoła po Paulińskiego, na cmentarz Powązko­
wski. (2299.)

(A.n.) Poświęcenia ciągłe z szczególną troskliwością
1 okazaną opieką Panien H., w czasie choroby, aż do 
śmierci i grobu czynionych, zeszłej z tego świata do 
wieczności dnia 8go b. m., Katarzynie Friedrichsdorff 
zasługują na czułe ze strony pozostałej Fam ilji zga­
słej, podziękowanie; a uznawszy za stosowne i wła­
ściwe te czyny chwalebne zamieścić w Kurjerze W ar­
szawskim  i to uczyniwszy, raczcie Szanowne i Czcigo­
dne Panie łaskawie przyjąć. Nie opuszczamy równie 
i wszystkim łaskawym podziękować, będącym obecnie 
przy wyprowadzeniu zwłok na wieczny odpoczynek.

(2275.)
Szanowny wydawca „Tygodnika Illustrowanego“, 

powziął chwalebną myśl wydawania w swoich zakła­
dach obrazków Świętych kolorowanych, rysowanych 
przez naszych artystów, a illuminowanych przez ubo­
gie dziewczątka zostające pod opieką Tstwa D obro­
czynności. Tym sposobem P. Unger chce ułatw ić za­
jęcie młodym a zdolnym artystom naszym, otworzyć 
nowy rodzaj zarobkowania dla dziewcząt, a zarazem  
przyjść w pomoc Towarzystwu Dobroczynności. Zda­
je  się, że w tak pięknych zamiarach powzięte przedsię- 
bierstwo powinno zualeźć w Publiczności poparcie, 
dając o niem tę krótką wzmiankę, nie omieszkamy 
później bliższe podać szczegóły.
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W rozkazie do zarządu administracyjnego miasta, 
Nro 30 zamieszczono co następuje: dla podania publi­
czności zaopatrującej się w różne artykuły na targach 
W arszawskich, możności przekonywania się: czyli ar­
tykuły zakupione mają rzetelną miarę i wagę, oprócz 
urzędu miar i wag znajdującego się w gmachu spalo­
nego ratusza, w którym podobne sprawdzauia są do­
konywane, umieszczone nadto zostały w gościnnym 
dworze w lokalu na to przeznaczonym, w 2gim skle­
pie po lewej stronie w bramie od ulicy Skórzanej, 
wprost ulicy Grzybowskiej, wzorowe miary i wagi. 
Do przeważania lub przemierzania artykułów przyno­
szonych w tym celu do miejsca wskazanego, przez 
Publiczność, Komisarz taxowy przeznaczać będzie 
kolejno każdodziennie jednego ze swoich dozorców 
i włoży na nich obowiązek, ażeby z całym pospiechem 
załatwiali żądania zgłaszającej się publiczności, doko­
nywaniem przewagi lub przemierzaniem, a po prze­
konaniu się o nierzetelności w wadze lubmiarze, aże­
by zapisywali do udzielonej przez komisarza taxowe- 
go xiążki każde dostrzeżone nadużycie, a zarazem 
znosili się ze służbą policji wykonawczej na targach, 
celem zabrania u sprzedających nierzetelnych m iar 
i wag i przedstawiali takowe do bliższego sprawdze­
nia nadzorcy miar i wag, dla pociągnięcia następnie 
winnych do prawnej odpowiedzialności. Komisarz 
taxowy ma obowiązek wprowadzić bezzwłocznie w wy­
konanie niniejsze rozporządzenie, rozciągnąć bliższy 
nad tą  czynnością nadzór i o każdem zapisanem do 
xiążki nadużyciu, niemniej o zabraniu fałszywych 
m iar i wag w dniu w którym to nastąpi, donosić bę­
dzie magistratowi. Obok tego komisarz adm inistra­
cyjny w dnie i godziny targowe, również przestrze­
gać będzie rzetelności dokonywanej sprzedaży na ta r ­
gach, a to, ażeby przez tak rozwinięty nadzór, usunąć 
i stanowczo zatamować praktykowane przez sprzeda­
jących nadużycia.

W tymże rozkazie ogłoszono, że czternastu proce- 
derzystów za używanie nierzetelnych miar i wag do 
sądowej odpowiedzialności pociągnięci zostali. (G. P.)

Rus: lnw: ogłasza co następuje: Z konfirmacji b. 
czasowego Jenerał-Gubernatora Gubernji Kazańskiej, 
Permskiej i Wiatskiej, w piechocie: Pułków piechoty: 
143go Dorohobużskiego, Sztabs-Kapitan Iwanicki, 
145go Nowoczerkaskiego, Porucznik Mroczek, 148go 
Kaspijskiego Porucznik Michajłów, i wykreślony przez 
Rozkaz Najwyższy dnia 9go Sierpnia 1863 r. zkon- 
tro l byłego 4go Bataljonu rezerwowego 45go Azow- 
skiego pułku piechoty Jenerał-A djutanta Hrabiego 
Liidersa, Podporucznik Stankiewicz, sądzeni przez 
sąd wojenny na zasadzie polowych praw krym inal­
nych, okalali się winnymi: 1) Iwanicki i Mroczek te- 
S°, że ułożywszy plan do zbrojnego powstauia w Gu- 
bernji Kazańskiej, ze swej strony dołożyli wszelkich 
starań dla wprowadzenia w wykonanie swego zamia- 
ru > 2) Stankiewicz tego, że nie tylko wiedział o tym 
zamiarze i przygotowaniach złoczyńców, ale brał 
w nich czynny udział; zbiegostwa ze służby, celem 
w stąpienia w szeregi buntowników polskich i sfabry­
kowania fałszywych dokumentów co do swego stanu, 
i 3) Michajłow, wiadomości o zamierzonem powstaniu 
zbrojnem i nie doniesieniu o tern rządowi.

Za przekroczenia te Sztabs-Kapitan Iwanicki, Po­
rucznik Mroczek i Podporucznik Stankiewicz, po po­
zbawieniu stopni, medalów i wszelkich praw stanu, 
skazani zostali na karę śmierci, a Porucznik Michaj­
łow, po pozbawieniu stopni i wszelkich praw stanu, 
zesłany zostaje do ciężkich robót w twierdzach na la t 
10. (D. W.)

Od czasu jak  zabrano się do pisania xiążek dla lu ­
du, czyli od czasu podniesienia, że tak  powiemy lite ­
ratury ludowej; ukazały się już to abecadlniki, już 
kalendarze, już dziełka powieściowe, w tak  wielkiej 
ilości, że zdawało się, iż wszyscy piszący, ku tem u 
tylko celowi skierowali swe pióra. Pomimo jednakże 
owej obfitości, zawsze jednak przebijała się potrzeba 
xiążek, obejmujących w sobie jakąś jeszcze naukę; 
co tern trudniejszem zdawało się do wykonania, iż  
każda bez wyjątku praca w tym rodzaju, wymagała 
wielkiej prostoty i takiego wykładu, który obok uczy­
nienia go przystępnym dla pojęcia ludu, zdołałby j e ­
szcze rozbudzić ciekawość jego i zająć. Dla tego też 
z przyjemnością powitaliśmy xiążkę, k tóra  w tych 
czasach wpadła nam do rąk, a k tórą jest Jeografja po­
czątkowa dla szkółek miejskich i wiejskich przez Je- 
rzykowskiego. Xiążka ta  odznacza się wielką prakty- 
cznością, i staje w rzędzie bardzo użytecznych i od­
powiednich owemu celowi, w jakim  ułożoną przez sza­
nownego Professora i Autora została. Dla tego też 
zwracamy na nią uwagę tych wszystkich, którzy się 
opiekują albo zajmują takiemi szkołami.

N a u k a  o n arod zie , cz^ li e tn o g r a fja , jeo g ra fja  k r a ­
ju  i statystyka jego, są to szczegóły tak  dla każdego 
niezbędne, iż stanowią główną dla wykształcenia u- 
mysłu podstawę. Nie możemy się jednakże poszczy­
cić, ażebyśmy już posiadali oddzielne w tym wzglę­
dzie źródła, a raczej stanowcze dzieła, na którychby- 
śmy z pewnością opierać się mogli. Dla tego też z p ra ­
wdziwą przyjemnością udzielamy czytelnikom naszym 
wiadomość, iż i na tern polu znaleźliśmy trzech p ra­
cowników, którzy bez względu na trudności, z jakie- 
mi łamać się im przychodzi, zabrali się do dzieła, k tó ­
re im prawdziwy zaszczyt przynieść może. I  tak, zna­
ny historjograf Warszawy F. M. Sobieszczański, p ra­
cuje nad słownikiem jeograficznym kraju  naszego. 
Wielkie to bezwątpienia zadanie, ale też tern cblu- 
bniejsza zasługa w dokładnem wywiązaniu się z nie­
go. Etnografji, poświęcił się P. Kolberg, a statystyce 
P. Wolski. Wprawdzie prace tego rodzaju dla poje­
dynczych badaczów są za wielkie, gdyż wymagają one 
sił zbiorowych, ale czegóż nie przezwycięży wytrwa- | 
łość i prawdziwe zamiłowanie nauki? Dla tego też 
nie wątpimy, że przedsięwzięcia te uwieńczy pomy­
ślny skutek.

Ż nastaniem chłodniejszej pory rozpoczęły się kur- 
sa gimnastyczne w salach na ten cel umyślnie przez 
tutejszych nauczycieli urządzonych. Są to praw dzi­
we kursa, bo i bieganiny i skoków przy tem nie bra­
knie. Gimnastyka i  pływanie stały się od niejakie­
go czasu nietylko sztuką ale i prawdziwym środkiem 
hygienicznym. O praktycznej zas użyteczności gi­
mnastyki i pływania, niewątpił nawet ów przewoźnik, 
który kierował czółnem, na którem siedział Filozof.
Ten ostatni zapytał g °  ^  zna kstronomję? „N ie'1



odrzekł przewoźnik z pokorą. „A. czy umiesz co z ma­
tematyki?'1 Nie zdążył na to odpowiedzieć przewoźnik, 
albowiem się w tej chwili sroga burza zerwała. 
Wówczas i przewoźnik niemogąc sobie już dać rady, 
ani z wiosłem ani z rudlem, zapytał Filozofa: „A. czy 
Aści umiesz pływać?” Filozof spuściwszy nos na 
kwintę, ruszył głową dając znak przeczenia. „Kiedy 
Aści nie umiesz pływać, to Aści pójdziesz na dno,” 
zawołał przewoźnik w chwili, gdy bałwan czółno do 
góry dnem wywrócił.

W roku bieżącym przybyła nam jedna łaźnia paro­
wa więcej, otwarta będąc na Przedmieściu Pradze. 
W  ogóle kąpiele tego rodzaju, zaczynają znowu w ra­
cać i coraz bardziej się upowszechniać. Mówimy w ra­
cać, albowiem łaźnie, od najdawniejszych czasów zna­
ne były w Polsce i dopiero później poszły dla niewia­
domych przyczyn w zapomnienie i prawie zupełnie 
upadły. Nie ulega jednakże żadnej wątpliwości, że 
łaźnie parowe, w rzędzie higjenicznych środków dla 
zdrowia, niepoślednie miejsce zajmują. Dziś przeto 
przy coraz większem upowszechnianiu się tychże, do- 
brzeby było, aby który z PP. Lekarzy zajął się napi­
saniem broszury, wskazując zarazem, jak  należy za­
chować się przy używaniu łaźni; tak bowiem zbyte­
czne naparzanie się, jako i nagłe oziębienie, nie może 
być dobre; gdy przeciwnie, łaźnia taka użyta w miarę 
i z zachowaniem pewnych ostrożności, naj zbawienniej- 
sze skutki na zdrowie wywiera. Przed laty wyszła 
wprawdzie z druku xiąteczka o parowych kąpielach, 
napisana przez Krupskiego, ale ta  o ile nam się zda­
je, już z handlu xięgarskiego wyczerpaną została.

Nie sztuka zjeść dobrze i wypić, kiedy jest za co, 
należy tylko ten dobry smak do wszystkiego co nas 
otacza zastosować i nietylko podniebienie przyjemnie 
łechtać, ale i oko wdzięcznie zająć i powonienie roz­
kosznie podrażnić. Starożytni na swoich biesiadach 
wieńczyli się w róże, otaczali przyjemnemi woniami, 
za bogato i wytwornie zastawionemi stołami. W śre­
dnich wiekach kiedy zbytek, a z nim zamiłowanie 
piękna rozwijać się zaczynało, na wspaniałych ucztach, 
w świetnie przybranych komnatach, pojawiały się owe 
bogate serwisy, służące jedynie do ubrania stołów, 
które przy jednej uczcie po razy kilka zmieniano. 
U nas dawniej stoły uginały się pod roztruchanami 
złotemi i srebrnemi, takiemiż misami, a często równie 
bogatemi serwisami. Kucharze sadzili się na figle, aby 
dania tak przekształcać, iżby ich trudno poznać było. 
Pasztetnicy znowu i cukiernicy naśluby, imieniny i t.p. 
okazje, budowali różuego rodzaju marcypanowe i dra- 
gantowe Świątynie i wieże, na szczycie których różo­
we bujały amorki. I  dziś jeszcze nieraz karmelowy 
Kupido dźwiga uwieńczone wawrzynem cyfry, w ogóle 
jednak zastawy daleko skromniejsze bywają. Znajdą 
się jeszcze tu  i owdzie jakie srebrzyste serwisy, ale 
w ogóle porcelana, kryształ, światło, kwiaty, gdzie 
niegdzie z srebrem pomięszane, prawdziwie wykwin­
tn ą  zastawę stanowią, nawet owe srebrne a najczę­
ściej posrebrzane urny, do trzymanych w lodzie b u te ­
lek Szampana, z zwyczaju wychodzą. Ich miejsca za­
stępują prześliczne lodowate skały ze szkła wyrobio­
ne, w które butelki lodem obłożone wstawiają się. 
Widzieliśmy te nowości u P. Juljana Lipkau, który 
nie szczędził kosztów na odnowienie nader wytworne

całego zakładu, począwszy od ścian, aż do kieliszków 
nawet, a przy staraniu o u/ccessoria nie zapomniał 
o principaljach, to jest o piwnicy i o kąchni, gdzie P. 
Brunet zostawił po sobie pamiątkę, a mianowicie kil­
ka wybornych potraw, na dowód, że sztuka gastrono­
miczna obcą mu nie była.

Panu D. w O.—Nadesłany nam przez niego list, dla 
zamieszczenia w Kurjerze , nie może być drukowany, 
w tem piśmie. Zbyt bowiem wysoko szanujemy ogn i­
ska domowe, ażebyśmy, nadużywając prassy, wciskali 
się w nie temi sposobami, jak  owa korrespondencja 
wymaga. Nie tajemy tu wcale, że w podobnym wypad­
ku, jesteśmy wielkiemi stronnikam i Anglików. Tam 
bowiem, o ile każdy postępek, każde niemal słow o, 
stojącego na świeczniku człowieka, sądzone o tyle na­
wzajem za przestąpieniem progu domowego, poszano­
wane bywa w jego życiu prywatnem. To więc po­
szanowanie osobistości prywatnej, powinno być ja k  
najusilniej przestrzegane i u nas, a zwłaszcza też 
w dziennikarstwie; inaczej bowiem wywoływalibyśmy 
tysiączne nieporozumienia, kończące się zawsze dla 
którejkolwiekbądź strony, a może i dla obu ze szkodą.

Z Flensburga donoszą, że dnia 2go b. m. z ran a  
odbyła się uroczystość poświęcenia Austrjackiego po­
mnika pod Owersee. Dopełnił tego aktu Kapłan K a­
tolicki w obecności Austrjackiego Komisarza Cywil­
nego Barona Lederera, wielu Austrjackich i Pruskich 
Oficerów1, oddziału Pruskiej kawalerji i dość znacznej 
liczby włościan z okolicy. Pomnik wznosi się na wzgó­
rzu, dominującem nad morzem w odległości lej mili od 
Flensburga a kilkaset kroków od gościńca. Składa się 
z podnóża z kwadratowych kamieni, w kształcie leżą­
cego krzyża, na którem wznosi się piramida kamienna. 
Na tej piramidzie stoi krzyż kamienny, o którego 
podnóże od zachodu oparty je s t wielki wieniec że la­
zny,  ̂ zwrócony ku gościńcowi i morzu. Poniżej tego 
wieńca znajduje się u boku piramidy płyta z napisem: 
„Jako zwycięzcy polegli w walce dnia ligo Lutego 18-64. 
Walecznym kolegom C. K. Austrjackiego 6go korpusu 
arrnji’-. Jeszcze niżej na podnóżu pomnika, zawiera 
mniejsza płyta napis: „Pokój ich popiołom". Otacza 
ten pomnik 12 luf działowych, zamkniętych wylotami 
w ziemię i połączonych łańcuchami. Całość sprawia 
wielkie i uroczyste wrażenie.

We Francji w pierwszych dniach b. m. miało miej­
sce doroczne uroczyste otwarcie posiedzeń Sądu Kas- 
sacyjuego. i Sądów Appellacyjnych. Na każdej takiej 
uroczystości zwykle Prokurator ma mowę, k tó ra  
jest raczej uczoną rozprawą o jakim przedmiocie do ­
tyczącym Sądownictwa. I tak Prokurator przy Sądzie 
Kassacyjnym czytał w tym roku rzecz o postanowie­
niach i urządzeniach S. L u d w i k a , Prokurator w Amiens
0 prawach targów, w Lyonie o przysiędze sądowej, 
w Grenobli o postępie prawodawstwa przemysłowego
1 handlowego we Francji, w Angers o ustawach zbo­
żowych, w Nimes o listach przyznania wynalazków, 
w Pau o kobiecie w rodzinie i społeczeństwie. Go- 
dnetn je s t uwagi, iż urzędnicy ci obok zajęć urzędo­
wych, znajdują jeszcze czas na ciągłe kształcenie n au ­
kowe, jak, tego dowodem nietylko owe mowy, ale li­
czne dzieła i artykuły w pismach perjodycznych p ra ­
wniczych pomieszczone. Przyznać atoli potrzeba, że



zwyczaj rozpraw nie mało przyczynić się może do 
utrzym ywania owego zamiłowania do sludiów tak  ko­
niecznych dla urzędnika sądowego. Jeżeli prawnik 
nie powinien zaniedbywać nauki obok swoich obo­
wiązków, tern bardziej nauczyciel, i dla tego to we 
Francji, w Niemczech, w każdej szkole przynajmniej 
dwa razy do roku Professorowie są w obowiązku wy­
stępować z uczonemi rozprawami, a nadto ciągle ma­
j ą  wyznaczane konkursa na napisanie dzieł naukowej 
treści.

Albert Sowiński, wydał w Paryżu w języku F ran- 
cuzkim przekład z Niemieckiego dzieła Schlindlera, o 
Bethowenie.

W iktor Cousin wydał niedawno dzieła ostatniego 
filozofa Szkoły Alexandryjskiej Proklusa.

„Revue et Gazette Musicale", z6 g o  b. m ., dono­
sząc o przybyciu do Paryża Pani Janowickiej, podaje 
zarazem, że głos jej i metoda, zyskały pochwały Au- 
bera Dyrektora Konserwatorjum. Tenże dziennik 
z wielkiemi również pochwałami odzywa się o naszym 
rodaku gitarzyście Sokołowskim.

Mer Miasta Rochefort, zabronił przedaż grzybów 
jakiegobądź gatunku w obrębie gminy, a to z powodu 
często zdarzających się wypadków otrucia grzybami. 
Żałujemy mieszkańców Rochefort, których ten surowy 
zakaz pozbawia przyjemności jadania tak  wybornej 
jarzyny jak  grzyby, ale mniemamy, że na tym zakazie 
nie poprzestaną i apellować będą do Sądów; Policja 
bowiem miejska czuwać powinna nad targam i, i roz­
ciągać dozór nad dobrocią sprzedawanej żywności, ale 
nie zakazywać bezwzględnie.

M łodzież uczęszczająca na kursa wKollegjum Sgo 
K a l a s a n t e g o  w Alatri, oddała tego  ro k u  srebne me­
dale, które w nagrodę pilności i dobrych obyczajów 
otrzym ała, O jc u  Śmu, jako Świętopietrze. X. Angelo 
Fedescbini, Rektor Kollegjum, wręczył O jc u  Śmu 
te  medale i otrzym ał od niego dla Nauczycieli i uczni 
Kollegjum Błogosławieństwo Apostolskie.

W Poznaniu zakończył życie 11 b. m., Michał Ko- 
ziebrodzki, Kapitan b. Wojsk Polskich, i w W rocła­
wiu, w przejeździć, Izabella Grabowska.

W tych dniach um arł w Czechach Baron Hochberg, 
były Superjor Zakonu Braci Śgo J a n a -B o ż e g o  w ca­
łej Austrji. Jedyny syn Szambelana Pruskiego, b rał on 
udział w kam panji przeciw Napoleonowi Imu, i został 
ran n y  pod Waterloo. W kilka lat potem opuścił służ­
bę wojskową w chwili, kiedy nastąpiło urzędowe po­
łączenie Kościoła Luterskiego i Kalwińskiego, przyjął 
wiarę Katolicką i zrzekając się ojcowskiego dziedzi­
ctwa, wstąpił do Zakonu. Ostatnie lata życia swego 
spędził za"pozwoleniem Papieża po za Klasztorem.

Po długiej chorobie rozstał się z tym światem 
w Rzymie, Mgr Andrea Marja Frattin i, Kanonik B a­
zyliki Watykańskiej, Dziekan Kollegjum Protonotarju- 
szy Apostolskich, Prom otor wiai'y i jeden z Adwoka­
tów Konsystorskich.

(Art: nad:). Ś. p. Alexander Federowicz, Urzędnik 
Gubernjalnego Urzędu Pocztowego w Lublinie, zale­
dwie la t 24 liczący, przeniósł sie do wieczności dnia 
l i g o  b. m. i r., żyjąc,pełen błogich nadziei i z wytrwa­
niem bogatego w cnoty młodzieńca, dążył po drodze 
usłanej często głogiem i cierniem, do celu swej przy­
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szłości, nieubłagane wyroki śmierci, wydarły go niespo­
dziewanie z łona otaczających go Przyjaciół, Kolegów 
i Zoajomych, niedoz woli wszy mu nawet ujrzeć i uści­
skać kochającej go szczerze rodziny, pozostawiając 
tylko w jej i naszych tu  sercach, głęboki żal i pamięć 
jego na wieki. O! tak! zniknąłeś nam szybko Alexan- 
drze! ale udając się na drogę wieczności w świat nad 
ten padół szczęśliwszy, gdzie wszyscy podążać musie- 
my, lecz nie każdy jak  ty, zdolnym będzie przygoto­
wać się na tej ziemi. Twoje szlachetne postępowanie 
w życiu społecznem, złote i wylane dobrocią dla dru­
gich serce, z udzieleniem w każdej potrzebie pomocy 
bliźniemu, wyjednały już dla ciebie wiekuistą nagrodę 
i szczęście, które PAŃ Zastępów dla ludzi podobnych 
tobie przygotował. Szczęśliwy jesteś powtarzam Ale­
x a n d ra , boś zakończył pielgrzymkę ziemską, któraby 
ci nie jedną troskę przynieść, nie jedno ciężkie we­
stchnienie wydrzeć i łzę z oka wycisnąć była zdolną; 
lecz za to pozbawiłeś nas lubego uroku życia w przy­
jaźni i koleżeństwie, jakiego nazbyt krótko doznawa­
liśmy razem z tobą. Przyjmji więc drogi mi Alexan­
d ra !  przyjmij ten słaby pośmiertny dla ciebie upomi­
nek od swego Kolegi i Przyjaciela, który o wieczny 
pokój Twej pięknej duszy PANA Zastępów błagać nie- 
przestanie.—Z. P. z Lublina.

Dla lubowników sztuk pięknych, miła gotuje się 
niespodzianka, właściciel pięknej galerji obrazów 
w arcydzieła mistrzów bogatej, P. Lachnicki, Członek 
Rady Wychowania Kr: zgodził się na wystawienie jej 
przez  cza s ja k iś  n a  w id ok  p u b liczn y  w ea li R e su rsy
Obywatelskiej, za opłatą od wejścia na rzecz Warsz: 
Towarzystwa Dobroczynności. Będzie to prawdziwa 
przyjemność z dobrym uczynkiem połączona i dla te ­
go niewątpiemy, że wystawa ta arcydzieł sztuki licznie 
odwiedzaną będzie.

Wieczór Muzyczny (zamiast 2go poranku Muzy­
cznego), urządzony przez Apollinarego Kątskiego, w sa­
li posiedzeń M agistratu (w pałacu Namiestnikowskim), 
we Środę dnia 16go Listopada 1864 roku, w którym 
wezmą udział: PP. Edward Stolpe, Goebelt, Studziński, 
Górski, Jarecki w części instrum entalnej, Panny Pas­
chalis, Brzechffd, PP. Ig natowski, Stefan Grzywińskt 
i Szwarce w części wokalnej, oraz chóry Insty tu tu  
Muzycznego pod kierunkiem Dyrektora Stanisława 
Moniuszki. Program: 1° Kwintett (in P. minor) na dwo­
je skrzypców, dwie altówki i wiolonczellę, wykonają 
PP. K ąt' ki, Górski, Studziński, Jarecki i Goebelt Mo­
zarta', 2° Trio (in D. minor) na fortepjan, skrzypce 
i wiolonczellę, wykonają PP. Stolpe, Kątski i Goebelt 
Mendelsohn a- Barthold))', 3° „ Cosi fa n  /M<te”odśpiewają 
Panny Paschalis, Brzechffa, PP. Ignatowski, Grzywiń- 
ski i Szwarce Mozarta-, 4° Medytację z „Fausta” na 
skrzypce, wiolonczellę, fortepjan i phisharmonią, wy­
konają PP. Kątski, Goebelt. Stolpe i Jarecki Gounod'a: 
5° Ave Verum, odśpiewają chóry męzkie i żeńskie z to ­
warzyszeniem kw intettu smyczkowego i phisharmonji. 
Początek wieczoru o godzinie 7 ■/*, bilet pojedynczy do 
miejsc numerowanych rs. 1 kop: 50, bilet pojedynczy 
do miejsc nienumerowanych rs. 1, bilet pojedynczy 
abonamentowy na trzy wieczory do miejsc nienu- 
merowanych rs. 2 kop: 50: Program wieczoru nastę ­
pnie będzie ogłoszonym. NB. Bilety abonamentowe 
wzięte poprzednio na poranki, będą służyć na wieczo ■
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rv Biletów do miejsc numerowanych można nabyć 
w Xieearniach W W. Gebethnera i Wolfa, nie później 
wszakże jak  w przeddzień wieczoru. Biletów zaś do 
miejsc nienumerowanych i abonamentu można nabyć 
tak  w powyższej Xiegarni jako też i Kauftmana.
W kassie przy wejściu do sali bilety numerowane me 
będą. u d z ie la n e .  _______

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLIA Londyn, 9go Listopada. — Xiążę i Xig- 

ż n a  W a b i  spodziewani fą  ju tro  w Windsor Castle Po 
krótkim  pobycie u Królowej, przeniosą, się na rezyden­
cie do Sandringham, a następnie dopiero w Grudniu 
ziada napowrot do Windsoru. -  Dnia 16 Pazdz. s ta ­
tek kupiecki Angielski, przejeżdżając pod Ceutą,^ nie 
okazał swej flagi, w skutku czego przez Hiszpańską 
artylerję z pomieuionej twierdzy zatopiony został. 

Times11 podaje bliższe szczegóły o tym wypadku. 0 -  
kręt ten, przeznaczony z Cardiff do Ankony, przepły­
wając przez cieśninę, zbliżył się do Centy o milę an ­
gielską Kapitan chciał stosownie do praw mor kich 
salutować, jak zwyczajnie fort Hiszpański, ale że take- 
la ż b y ł bardzo popsuty przez burzę przeto memógł 
podnieść flagi wyżej jak 18 stóp nad pokład. Gorli- 
wość służbowa Hiszpańska wzięła to za złą chęc, i da­
la o^nia do okrętu nie czekając przepisanych 10 mi­
nut Wypadek ten poddany będzie ścisłemu śledztwu. 
Okręt „W achusett11 który w porcie Bahia zabrał 
skonfederowany statek „Florida11 przepływał 1‘2 z. m. 
około Pernambuco, holując swój ł u p . -  „Times" do­
nosi, że konstytucja konfederacji Kanadyjskiej, ma za­
wierać postanowienie, iż Gubernator jeneralny z człon­
kami Gabinetu będzie mianowany przez koronę, że 
korona również będzie mianowała dożywotnich człon­
ków Izby wyższej, że członkowie Izby niższej na lat 5 
wybierani być mają, i że mianowanie Gubernatorów 
prowincji od Gubernatora Jlgo zależeć b ęd z ie .-  Pan 
Berryer przybył tu  onegdaj z Paryża. Lord Broug­
ham bawiący w Brighton, zjechał do Londynu wcze­
śniej jak  zam ierzał, aby powitać słynnego mówcę 
francuzkiego.—  Na dzień 15 b. i d . zwołaną została Ra- 
da gabinetowa, w której uczetniczyc mają wszyscy 
członkowie gabinetu.— Śir Andrew Buchanan, nowo- 
mianowany Posłem przy dworze Petersburgskim  udał 
się w Sobotę w podróż na miejsce swego przeznacze­
nia przez Berlin. — Xiążę i Xiężna Walji, odwiedzili 
wczoraj-Królowę w W indsorze.— Wczoraj nowo-obra- 
njfLord Major, Alderman Hall, złożył publicznie przy­
sięgę W Guildhall i został zainstalowany. Stowarzysze­
nie Niemieckie obrony prawnej, dla poparcia swego 
podania o ułaskawienie Mullera, skłoniło kilku świad­
ków odwodowych do złożenia w sądzie zeznań, k tó­
rych rzetelność, gotowi są stwierdzić przysięgą. — 
W biurze telegraficznem w Liverpool, nastąpiła s tra ­
szliwa explozja gazu. Cały dom został ̂ burzony, a k il­
ku ludzi poniosło rany. (Stat: An:).

FRANCJA. Paryż, 10go Listopada. — Dziś odbyła 
się rada ministerjalna w Compiegne. Ministrowie uda­
li się rano do rezydencji Cesarskiej i powrócili wieczór 
do Paryża, z wyjątkiem tych, którzy należą do pierw­
szej ser ji zaproszonych. Xiążę Oranji znajduje się od 
wczoraj w Compiegne. Zaproszeni pierwszej serji, r ó ­
wnież dziś się tam  udali, a w ich liczbie P . Nigra. —-

H rabia Thun Poseł Austriacki przy dworze Mexy- 
kańskim, 16 b. m. odpływa z St. Nazaire na parostat­
ku francuzkim, zabierającym także do Mexyku drugi 
oddział lfegji Belgijskiej.— W tyeh dniach Cesarz Ma­
rokański ma przyjmować pierwszego dyplomatę cu­
dzoziemskiego, a mianowicie Konsula francuzkiego 
z Tangiem , Barona Aymó d’Aquin, który się w tym 
celu udał do Rabat, gdzie obecnie przebywa Sultan 
Teru i Marokko. Dotychczas władcy owego Państwa, 
nie przypuszczali do siebie żadnego Posła cudzoziem­
skiego. -  W niektórych sferach politycznych krąży 
wieść że Cesarz zajmuje się w Compiegne, p rzekształ­
ceniem swego ministerstwa. Mówią między innemi, że 
P  Baroche zostanie Ministrem spraw wew: w miejsce 
P* Boudet, Rouland Ministrem sprawiedliwości, a Pan 
Fremv obejmie kierunek B anku .-P odobno  Król Bel­
gów zostaje w nader przyjacielskim stosunku z Cesa­
rzem -  Zapewniają, że Minister robót publicznych 
nie zaniechał projektu swej kassy budowlanej, dla k tó ­
rej chce utworzyć fundusz przez wypuszczenie obliga­
cji na 500 miljonów. Projekt w tym przedmiocie ma 
być przedstawiony ua przyszłem posiedzeniu Izb, nie 
wiadomo jednak czy przy P. Fould, czy bez niego.

WŁOCHY. Turyn , 9go Lis top \  -  Z Florencji na­
deszły tu  smutne wiadomości o wylewach wód, zrzą­
dzonych przez ciągłe deszcze. Koleje Toskańskie, a 
mianowicie pod Empoii, Sieną, Pracchiai Pistoja, sto­
ją  pod wodą; na kolei pomiędzy Pistoja i Bolonją, rze­
ka Arno, przerwała tam ę i zniszczyła wiele robót roz­
poczętych. Dolne części Florencji są zalane. Szkody 
jednak nie są zbyt wielkie. (Schl: Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Depesze z Turynu dochodzą do dnia 12 Listopada. 

W dniu tym, na posiedzeniu Izby Deputowanych L a- 
m arm ora, ubolewał nad podejrzeniami przeciw F ran ­
cji, wyrzeczonemi podczas rozpraw i wykazywał co 
Cesarz zrobił dla Włoch. Mniema on, że Cesarz F ra n ­
cuzów, tak jak i niektórzy z Włochów, powątpiewał 
kiedyś o możliwości zjednoczenia Włoch, ale dziś za ­
pewne uważa jedność tego Państwa za nieodwołalną. 
Rząd Włoski nie będzie się cofał, lecz oględnie, p o ­
wolnie i bez zatrzymywania się, będzie postępował n a ­
przód. Kwestja Rzymska dotychczas n ie jest należycie 
rozjaśnioną we wszystkich umysłach, dobrze więc, 
iż ma ona jeszcze dość czasu przed sobą. P. La Mar­
mora pokłada najzupełniejszą ufność w Cesarzu, k tó ­
ry dokładnie zna kwestię Rzymską, a ma nadzieję, że 
Cesarz p o p i e r a ć  będzie również Włochy iw kw estji We­
neckiej. W końcu Minister zastrzegł, że objawia tylko 
swe osobiste prywatne zdanie. Oświadczył on dalej, 
że jakiekolwiek jest możebne rozwiązanie kwestji W e­
neckiej, to mniema, iż Cesarz Austrjacki skłonionym 
być może do przyjęcia nowych postanowień w tym 
przedmiocie. W ogóle mowę P. La M armora przyjęto 
z zadowoleniem. — Po Di*n P- Musolino przemawiał 
przeciw konwencji.

Pełnomocnicy duńscy wiozący ratyfikacje trak ta tu  
pokoju przejeżdżali 13 b. m. przez Lubekę, udając się 
z Kopenhagi do Wiednia.— Z Aten 5 Listopada piszą 
że Zgromadzenie narodowe prawdopodobnie w przy­
szłym tygodniu skończy swe prace.— Podano projekt 
wzniesienia w Korfu pomnika na cześć Capodistria.
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W iadom ości L iterack ie.

Zasady języka polskiego wyłożone praktycznie dla 
dziewcząt, na wzór gramatyki P. Sardou, należącej do 
kursu edukacji domowej dla dziewcząt we Francji, 
część I, przez Emilję G. (Gosselin) złp: 2 gr. 15, są je ­
szcze do nabycia w małej ilości w xięgarui pod firmą 

■’Ł. nende i Spółki, przy ulicy Senatorskiej. Po wyczer- 
pmęciu tejże gramatyki, wkrótce ukaże się nowa e- 
dycja.

Nakładem xię,garni i składu nót muzycznych R. Frie- 
dleina, przy ulicy Senatorskiej, wyszły w nowem od­
biciu nóty następujące: Józefa Nowakowskiego, szko- 
ła_ na fortepjan, przyjęta przez Instutut Muzyczny 
Warszawski, cena złp. 20; Kalina do śpiewu J. Komo 
rowskiego, słowa T. Lenartowicza, cena złp. 4; Toż­
samo, wydanie na sam fortepjan J. Nowakowskiego, 
cena złp. 2 */2; Chociaż to życie idzie po grudzie, Po­
lonez do śpiewu J. Komorowskiego, cena złp. 2 %;■ Toż­
samo, wydanie na sam fortepjan J. Nowakowskiego, 
cena złp. 2 '/2; XlVście polonezów na fortepjan, Xięcia 
Michała Ogińskiego, z portretem złp. 12; Karnawał 
Warszawski, Mazur na fortepjan, Antoniego Kątskie- 
go, dzieło 153, złp. 4; Amour en Reve, piece caracte- 
stique, na fortepjan G. Kodkiewicza, dzieło 3, cena 
złp. 4; Polonez na fortepjau H. Trester, dzieło 4, cena 
złp. 2; Kozak, pieśń Stanisława Moniuszki, Dyrekto­
ra  Opery, cena złp. V /2\ Zawsze i wszędzie, śpiew 
z towarzyszeniem fortepjanu Kazimierza Lubomir­
skiego, dzieło 12, cena złp. 2; Tegoż, Smutny rolnik 
i Barkarola na morze, dzieło 14, cena złp. 3 y 2; Tegoż, 
Niepewność, Poezja, dzieło 18, ceua złp. 2; Tegoż, 
Gwiazdka, Poezja, dzieło 22, cena złp. 2; Tegoż, dum­
ka, U nas inaczej, dzieło 37, cena zip. 2.

Nakładem xiggarni i składu nót J. KaufmaDa, przy 
ulicy Krako:-Przedm: Nr 442, wyszły: Ulubione tań ­
ce z baletu Modniarki: Nr 1, Walc złp: 3 y 2; Nr 2, 
Polka złp: 2; Nr 3, Walc złp: l ' / 2; Nr 4, Polka złp: 1; 
i nabyć je można we wszystkich składach nót.

Tygodnik lllustrowany Ner 268, wyszedł z druku 
i zawiera: Dawne ubiory i uzbrojenia (z drzeworytem); 
Kronika tygodniowa; Karpaty; Przegląd polityki za­
granicznej;'Wieczór Zaduszek na cmentarzu Powąz­
kowskim (z drzew:); Ubiory zimowe włościan z okolic 
Szkalmierza (z 2ma drzeworytami); O podniesieniu 
miast i miasteczek w Polsce; Korrespondencje od R e­
dakcji; Jerzy (dalszy ciąg); Szachy; Rebus; Jam boga­
ty (drobiazg dramatyczny.)

Wędrowiec, Nr 97, z dnia lOgo Listopada 1864 r. 
mieści: Dolina rzeki Mississipi (dokończenie, z 5ma 
drzeworytami); Djament Hoggarty (dalszy ciąg); Peru 
(dokończenie, z drzeworytem); Przeciw ty tuniowi, przez 
Alfonsa Karra, Reka (z 7ma drzeworytami.)

Świeżo sprowadzone z zagranicy: Artyficyalne ząbki 
sztuczne: przytem Specyfiki roślinne, wyłączające szyb­
ko i na długie lata wszeikie Cierpienia zębów, nawet naj - 
bardziej popsutych, bez icli wyrywania. — Najnowszy 
sposob uleczenia słabości uszu i głuchoty. Bons od 
bólu w różnych częściach ciała; oraz Amour, pomocne 
szczególniej do upiększenia każdej płci i w każdym 
wieku; Palczyki do czyszczeniu zębów, — są do na­
bycia za cenę bardzo względną u J. Neuman, dentysty 
Paryzkiego, — na Krako^Przedm: Nr 23 (nowy) bliz"-

ko Poczty, w godzinach do 12 z rana i od 3 do 5 z no- 
łndnia. (Nr 2081_____________

Przyjechali do W arszawy i
B o sk i Ignacy  Ob: z G ó r n r  584; W ielogłoW ski F e lix  Ob- 

z O poczna n r  613; W aliszew sk i W ład y s ław  Ob- z W ło ­
c ław k a  n r  585.

W yjechali : C ielecki K o n s ta n ty  Ob: do P ap lin a- G o­
d lew sk i A n to n i Ob: do K am ionny; Z ab ło ck i L u d w ik  Ób- do 
O porow a.

Przyjechali koleją żelazną t O rse ti J ó z e f  Ob: 
z D re z n a  n r  391; S ław iń sk a  K a ro lin a  Ob: z W ro c ław ia

W yjechali koleją żelazną: B orow ieck i A n ­
to m  U rzęd n ik  do M arsy lji; G lass E d w a rd  U rzęd n ik  do 
D rezn a .

. DONIESIENIA..
N a  sk u te k  u p o w ażn ien ia  J W . P re z e sa  T ry b u n a łu  Cyw il­

nego G u b ern ji W a rsz a w sk ią j w W arszaw ie , z d n ia  2 ( 14 ) L i ­
s to p a d a  r  b., p o zo s ta ło ść  po n iegdy S e b a s tja n ie  K łodn ick im , 
in w en ta rzem  p rz e d  pod p isan y m  R e je n te m  sporządzonym  
o b ję ta , sk ła d a ją c a  się z  G ard ero b y , P oście li, B ie lizny  i ro z ­
m a ity ch  p rzedm io tów , j a k  n iem niej z d z iesięc iu  b u te le k  W i- 
n a  W ęg iersk iego  s ta re g o , sp rz e d a n ą  z o s ta n ie  p rzez  pub liczn ą  
licy tac ję , w dom u N ro  265 6 / 7  lit: A , d n ia  6 ( 1 8 ) L is to p a d a  
r .  b. o godzin ie  2 giej z p o łu d n ia , p rz e d  A dam em  D ziedziokim  
R e je n te m  odbyć się  m ającą , a  to  za  gotow e p ien iąd ze .— 
W a rsz a w a  d n ia  2 (14) L is to p a d a  1864 r .— R e je n t  K an ce lla - 
r j i  Z iem iań sk ie j G ub ern ji W arsz aw sk ie j, Dziedzicki 
Adain. (N r 2305).

Jest do Sprzedania 
l g j ||Ł || wierzchowy dobrze ujeżdżony. Bliższa* 
■ ■ ■ ■ H  wiadomość w Koszarach Kirasjerskich w| 
Łazienkach, u Adjutants 3go Batalionu. (Nr 2286W

DONIESIE.VIE LOTERYJNE

z Santoro Alexandra Giwartowskiego,
przy ulicy Miodowej\ dom Lipkau, naprzeciwko 

Sądu Appelacyjncgo Ner 489.
M am  h o n o r  d on ieść  Sz: P u b liczn o śc i, iż  w m oim  K an­

torze Loterji i l l e a ln .  od la t  w ielu exystu jącym , 
n a b y ć  m o żna L o sów  now ych do le j  k la ssy  I04 e j L o te r j i ' 
a ż  do chw ili c iąg n ien ia .

Głównn w ygrana w se j k lassie , j e s t  pow ięk szo n a  do

Rs. 75,000,
czyli

Złp: 300,000.
Osoby n a  p row incji zam ie sz k a łe , chcąc  m ieć so b ie  LOSY 

p rz e s ła n e , fran co  z g ło s ić  się  raczą , a  j a  j a k  n a jsp ie szn ie j 
ży czen ia  ich  w yp ełn ię . (2320.)

CJŁÓIYIVEGO SKŁADU

p rzy  u licy  S en a to rsk ie j w dom u W go P io trow sk iego . ^  
— ,i m c n a dsZe d ł znow u św ieży tr a n sp o r t  ” ,m *N ro  496

^ W I O R l 1 św ieżego A strach a ń sk ieg o , m ało  so lo n e g o ;^
# K aruku  ryb iego ; Sardeli m arynow anych  w s łó j-%  
^ k a c h  (K ilk i zw ane), ; R vbcL-j. ui AU 11 o grą w Rygskich.

M. ŻYKYN. (Nr  2303).iT*. » » « * * - ■ •  ( « r  23U 3/. ^

M amek m ożna d o stać  pod  N r  160, u lic a  Go- 
łę b ia , p rzy  S ta rem  M ieście T am że  są  Polio- 

m lv N 't jM  I U I  um eblow ane, z osobnem  w ejściem , d la  osób 
spodziew ających  się słabości, z w szelk iem i w ygo­

dam i, w k a ż d e j  chw ili, z a  m a łą  cenę. — Ś l i w i ń s k a  A k u ­
sz e rk a . (N r 2287.)
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Niedawno m iaiem  zaszczyt donieść S zanow nej P ub licznośc i o otworzeniu przezem nie 
w H otelu Polskim przy ulley Długiej 585,

K A N T O R U  L 0 T E R J 1  K L A S S Y C Z N E J ,
*

oraz

f  S K Ł A D U  W Y R O K Ó W  T A R A C Z N Y C H .  f
L n ł\/oiQ7vch spodziewam się zadowolnić znawców, i powszechnym żądaniom  zadość uczynić. Polecając
^m ie jsco w y ch  tu te js j  , . £ an to r }askawym wzgiędom JJ W W . i W W . Kupujących, zapewniam, że obok cen H m iar-C  
| |p r z e t o  nowy m J dobrjr j stararm ie dobrany. Kupującym  za większe kwoty odstępuję ra b a t stosowny; z a ś #
Ifw sze lk ie  Óbstalunki na Prowincję załatw iać będę z najściślejszą akuratnościa. S

*  v  tymże Kantorze są do nabycia LOSY do l ei klassy 104 J loterji. |
IS l t J U  X T  F R IC H T M A A T . (Nr 2009).

~ Z  powodu wyjazdu, mieszkanie złożone z 5ciu Pokoi 
umeblowanych, Piwnicy, Drwalni, Kuchni, 30 rs. m iesięcznie, 
każdego czasu do najęcia, do lszego L iP°a 1865 r.
Lokalu do sprzedania A LG IER K A  podbita Bobrami, FU TR O  
Dam skie za 30 rubli, 2 M U FKI Popielicowe, Samowar, Ł o- 
żeczko. Ulica Ogrodowa N r 830, na dole. (iNr 23-1.)

Im ieszkaniu Nr 1, są  do Sprzedania dwaąt
to jest; ____  .
i A Ł C JIE R K A
za mierną cenę.

gFutra,
Szopów
iywane

Kunxowa. mało u
(2263),_ g

m  A  m  l i  A  zdrowa, m łoda, ze świeżym 
pokarm em , życzy przyjąć obowiązek. W łada­

li mość jprzy ulicy Krochm alnej pod Nrem  988, 
" u A kuszerki W i n k l e r .  (Nr 2251J.

Zawiadamiam, aby n ik t n ie nabyw ał W E A L I I ,  prze­
zemnie pod dniem 30 W rześnia 1862 , na  zlecenie Żony mo­
jej Anny z Cohnów E k e r t  na  Rs. 1 ,000  wystawionego, gdyż 
takowy je s t nie ważny.— Lelb Ekert Kupiec. (2313).

P o k o i  do najęcia przy Fam ilji, od Nowego-Roku, mo­
że być i od Igo Grudnia r. b., ze stołem  i usługą, d la Oso­
by płci żeńskiej. B liższa wiadomość przy rogu ulic Nowo­
grodzkiej i Brackiej w Sklepie Norym bergskim  (2260.)

Dystrybucja, je s t do odstąpienia pod korzystuem i 
Warunkami, pod Nrem  333 ulica Nowe-Miasto. W iadom ość 
na  miejscu, w każdym  czasie. (Nr 2295).

W Magazynie Mebli, przy ulicy 
Miodowej, wprost Sądu Appellacyjnego, w do- 
mu L essera , są do sprzedania różne M E B L E , 
z drzewa mahoniowego, orzechowe i jesionowe, 

t . j .  G arnitury, Szafy na  kolor orzechowy i jesionowy, Bibljo- 
tek i, Serw antki, Komody, Ł óżka , palisandrowe, orzechowe i 
mahoniowe, B iurka  dam skie i m ęzkie, Stoliki do k a rt, K on­
sole, Umywalnie, T oalety, K rzesła wyplatane, Szeslągi wy­
słane, a  to za cenę p rzystępną. (Nr 2961).

M ę ż c z y z n a  w średnim  wieku, znający gruntownie język  
Francuzki i niemiecki, poszukuje miejsca tu  w W arszawie, do 
dzieci, a l b o  zarządzaniem  F ab ry k ą . B liższa wiadomość w do­
mu pod N r 1328  przy rogu ulicy Sto-K rzyzkiej i Szkolnej, N r 
m ieszkania lszy. (Nr 2317.)

Fortepjan mahoniowy fabryki H ofera, o sze­
ściu i pó ł oktawach, w dobrym  stanie, je s t  do 
sprzedania za złp. 12 0 0 , w domu pod N r 1373 — 
Obejrzeć m ożna między godziną 3 1 4 p o p o łu ­

dniu. B liższą wiadomość stróż miejscowy udzieli. (2284)
P o h a l  n a  pierwsżem piętrze, z łożony  z 4 Pokoi, G arde • 

roby, Kuchni i Stancji d la  S łużby , wraz z M eblami, je s t  do 
W ynajęcia od Nowego Roku, w domu przy ulicy Nowy Świat 
N r 36, obok Fosalu , W iadom ość tam że. (Nr 2242.)

Od la t l i s t u  doznając ciągle względów Szanownej P u b li­
czności, jak o  W spółwłaściciel Fabryki Wódek słod­
kich, Araków, Likierów, ©etn i Spirytu­
sów w Jaw orzn iku  pod Żarkam i, uwiadamiam, iż od roku  
od.w spółki tejże  ustąpiłem , przekazując Aktyw a i Passyw a 
W spółwłaścicielom  D óbr Ż arki. Obecnia zarządzam  takow ą 
jako  A dm inistrator d la W spółwłaścicieli Dóbr. Proszę p rzeto  
Szanowną Publiczność i Kom itentów, aby w in teresach  i ob- 
sta lunkach D ystylarni, zgłaszali się pod Adresem: „do Ily - 
sty larn i w Jaw orzniku pod Ż ark am i”, zaś co się tyczy B ro ­
waru, pod moim Aresem, którego dalej jestem  Dzierżawcą.

August Patschke. (Nr 2273.)
Znalezioną Tabakiekę srebrną, po udowodnieniu w ła­

sności i powróceniu kosztu ogłoszenia, m ożna odebrać z kan- 
celarji Szpitala  Śgo Ł azarza  w W arszaw ie przy  ulicy X iążę- 
cej. (N r 2297).

Suituua R i. 6 0 0 0 , ulokowana na pierwszy 
N um er Nieruchom ości Domu w W arszaw ie, z t e r ­
minem wypłaty na  Śty Ja n  1865 r., je s t  do odstą­
p ienia.— T am że je s t  A lg ierk a  M ęzka, E lkam i 

Am erykaóskiem i podbita, do sprzedania. W iadom ość przy  uli­
cy Nowolipie N r 2475, pierwszy dom za Kom isją, na  p ie r- 
wszem piętrze od frontu, num er m ieszkania 9, do loej z rana, 
od 2ej do 5ej po południu. (Nr 1379.y

Osoba dostatecznie wykwalifikowana, życzy sobie p rzy ­
jąć  w każdej chwili obowiązek Rządcy Domu, K assjera  w ja ­
kim Zakładzie Fabrycznym , lub Ł azienkach i t. p .;  obowiąz­
k i tego rodzaju, stosownie do potrzeby i wymagań pełnić m o­
że, z kaucją lub bez niej. W iadomość przy ulicy Nowolipie 
N r 2429, do Kaczorowskiego. (Nr 2276.)

D la Osoby niem ogącej chodzić po schodach, są do wyna­
jęcia zaraz, 11a dole, 2 Pokoje świeżo w yrestaurow ane, 
z Kuchnią, Spiżarnią, Piwnicą, przy ulicy W areckiej pod N r 
1357. W iadom ość u  W łaściciela tego domu. (N r 2 2 9 2 .)

Futro Niedźwiedzie rude i dwoj'e Skrzyjpeów, są 
do zbycia. W iadom ość na Ś to-Jańskiej ulicy pod N r 8, n a  
2em p iętrze  od frontu , wejście przez podwórze. (Nr 2294.)

Je s t do sprzedania Mundur W ojskowy Huzarów, sz a ­
firowy ze srebrnem i sznuram i, mało używany, za  rs. 25, i  
M aszynka Prysznica za rs. 4. W idzieć m ożna codziennie 
od godziny 1 le j rano, przy ulicy Nowolipie N r 2414/15, n u ­
m er m ieszkania lo ty . (Nr 2318.)

Pokój duży umeblowany, łącznie z Przedpokojem , je s t  
do odnajęcia przy familji, ze stołem lub bez. — T am że B ieli­
zna Dam ska, nowa, Okrycia i Suknie jedw abne jasn e, do 
zbycia.— W iadomość przy ulicy Chmielnej pod N r 1 2 2 5 , na 
2giem piętrze , pod N r 5. (Nr 2289.)

Fabryka W aty od lat k ilkunastu  exystu jąca przy  u li­
cy D ługiej N r 587 (nowy 17), w prost domu L aso ck ie  zwane, 
poleca się Szanownej Publiczności ład n ą  W a tą  maszynową 
bez pestek, funt złp. 4 gr: 20 i na złp. 5 , ty lko ćwierć funtowa 
wszystka na  złp. 5 funt. — Antoni Till. (Nr 2285.)
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Chcąc ułatw ić Szanownej Publiczności możność nabywania 
A lk oh olom etrów  stustopniowych Rządowych, P rób  
do ferneklusu, do kontrolow ania Karczem, Octu, Ługu, Po­
tażu  i t. p., oraz T herm om etrów  do Zacieru i Kadzi 
ferm entacyjnych, poruczył Z ak ład  podpisanego sprzedaż ta ­
kow ych , następującym  osobom w Królestwie: P*P. St. S trei- 
be l w Lublinie; Łuczników, F r: Borzęcki, L . M ożdżeński 
w Kielcach; H. H urtig  w K aliszu; M ichalecki i Zaleski, Halpe- 
r in  w Piotrkowie;' H abiniake i B erg w Białej; E . H. Brochoc- 
cy w Suwałkach; Hollenderski w Suwałkach; Szumlin, H. Jan - 
kłowicz w Częstochowie; Pawłowski w Hrubieszowie; Szapira 
w  M arjampolu; Jcleńkiew icz w Radomiu; Datelzweig w S ta ­
szowie. Z a  pośrednictwem  powyższych osób, Szanowna P u ­
bliczność może otrzym ać N arzędzia Optyczne, F i­
zyczne, C hem iczne, M atem atyczne, Chirur- 
Kicz.no L ekarakie, P n szk a rsk o  M echanicz­
n e  i t. p., po cenach sta ły ch  Fabrycznych.

J . FIK , O ptyk M iasta St: W arszawy, 
u lica Miodowa N r 497a. (Nr 2123.)

1* 3 * _. . .
[b n e  świadectwa

Pewien, bezżenny, znający język  n ie m ie - \  
cki, polski i rossyjski, zaopatrzony w c h lu - ^  

ectwa i obznajm iony dokładnie z G o sp o d ar-^  
jstw em  W iejskim , poszukuje miejsca za K i f  ̂ U C I j  -  
r D Ó B R  w Królestw ie lub Cesarstwie. U prasza się o 
Izostaw ienie A dresu pod literam i G. L . A. S. H ,  w Re- 
Ldakcji K urjera . (Nr 3725). / /

Miasto Szaki w Pcie Maryampolskitn, położone w o- 
kolicy ludnej i zamożnej, mające swoją Aptekę, nie po­
siada miejscowego Doktora, lecz o mil kilka musi po 
nieeo nosyłać. Ktoby z WW. PP. Doktorów zechciał

i
niego posyłać. Ktoby z WW. PP. Doktorów zechciał 
tam  osiąść, znajdzie dla swej praktyki miejsce nader 
korzystne, a obok tego pewne stałe wynagrodzenie, 
które mieszkańcy tamtejsi składać corocznie gotowi. 
Osoba ztamtąd przybyła, jako dobrze znająca miejsco­
wość, z którą codziennie od g. 8 do 10 z rana widzieć się 
można, udzieli bliższe szczegóły i objaśnienia. W iado­
m ość w sklepie przy ulicy Żórawiej Nr 1618d

w ń w w m .ę  a g
^  Potrzebny je s t  BASTALATOR, dobrze z fachem g 

swoim obznajmiony, do D ystylarni w której p rz e ra b ia j  
• s ię  rocznie, od 3 5  do 4 0  tysięcy garncy Okowity. B

J  In teressan t zgłosić się zechce na ulicę Miodową doW goB  
^ S ta n is ław a  Lesser, lub też  wprost do Adm inistracji d ó b rg  
S w  7 arkach . nrzez Myszków. (Nr 1982). Q?

W e wsi Mroków, przy szosy Radomskiej, o trzy  mile od 
W arszaw y, jes t do sprzedania 9 0 0  sztuk  SOSEN, na 5 0  do 
6 0  łokci wysokich, zdatnych na Belki, Śmigi i Krokwie.

■ (Nr 2 2 0 6 .)

W  M ieście Łowiczu, każdego czasu je s t  do sp rze-A  
dania lub wydzierżaw ienia -

C U K I E R N I A ,
z odpowiednim L okalem , Dwoma B illardum i,, 
M eblam i i wszystkiemi U tensyljam i. O wa­
runkach  wiadomość na  m iejscu u F . W ojciechowskie *, 

'fcgo. W łaściciela. (Nr 2 0 9 7 ) .  #

Z ł. pols 5000,
Je s t  do wypożyczenia na pierwszy N er H ypoteki do- 

H J  mu w W arszawie. Życzący zaciągnąć pożyczkę, zo- 
^  stawi adres, N er domu i ulicę w Handlu P. Giersz

przy ulicy Nowolipie pod N r 2468. (Nr 2319.)

Fortepjan o pół 6tej oktawy,
jes t do sprzedania za nader przystępną cenę, przy 
ulicy T am ka pod N r 2 8 6 6 , stróż  wskaże.

(Nr 2 2 9 0 . )

A lg ierk a  m ęzka, podbita  Piżmowcami, z a rs . 30 i Szu­
b a  z młodych Niedźwiadków, za rs. 150, w dobrym stanie, 
są  do zbycia. W iadomość w domu Wgo Szmideckiego N r 663/4 
ul: Leszno, N r 19 m ieszkania (Nr 2243.)

J e s t  zaraz  do najęcia M ieszkanie frontowe, na  p ie r-  
wszem p iętrze, złoż. ne z pięciu Pokoi, Salonu z Balkonem, 
Przedpokoju, Piwnicy, Drwalni, na  ulicy Podw al N r 511.— 
'Wiadomość u  S tróża. (Nr 2283.)

D la  b rak u  miejsca, je s t  do sprzedania Fae> 
&Śaresagl6| ton  lekki, w dobrym stanie, w razie potrzeby 

mogący wygodnie pomieścić 4 osoby. W iadomość 
pod N r 2166/7, przy ulicy B onifraterskiej, u  od­

źwiernego. (Nr 2312)

Fortepjan wartości Rs. 100,
fS je s t  do sprzedania z a  rs. 60 . W iadom ość powziąść 

m ożna w Z akrystji XX. Karm elitów  na Krakow- 
skiem  Przedm ieściu. (Nr 2241.)

B Y B f  świeże M orskie;
RAJE;
BAR BNE;
TFRBOT;
1 SOLES;
oraz R A K I M orsk ie (Homary), nadejdą  w Czwartek, 
i  odtąd nadchodzić najakuratn iej będą, dwa nazy tygoniowo; 
do H andlu W in Ant: S tęp k ow sk iego . (Nr 2288).

f l o t r w i r i  Ostendzkie wyborowe, Ł O S O Ś '-  w ędzo-S  
JD uy z n a d  Renu, AAĘGORZ Haiiuburg-si 

SPROTTA, SERA: Roquefort i de B riP , n a -*  
Sśdeszły do Handlu J n l j a n a  L i p k i *  u,*
| |p r z y  ulicy Miodowej, wprost Sądu A p p e l l a c y j n e g o . 3

ummrn wwmmwwmmmstmmMmmma&Nm
Przy  ulicy Nowy-Świat, naprzeciwko Izby O brachiinko-

•w ej p o d  N r o  1 2 7 0 ,  n a  2g i e m  p i ę t r z o  n A  f r o n t u ,  er i ' -  W O d n
brak u  miejsca, je s t do sp rzed an ia : S t ó ł  auży okrągł y j a . 
dalny jesionowy pod orzech z blatam i, T oaleta  m a h o ­
niowa z ładnym  zwierciadłem , Ł ó ż k o  jesionowe i ta k a ż  
K o m o d a ;  wszystkie te  Meble są  prawie nowe i kaSSdego 
czasu do obejrzenia (Nr 2256).

^ Je s t do sprzedania  KOCE l a n d a i - o  '* 
w y ,  m ało używany, w zupełnie dobrym  sta -?  
nie, za  pom ierną cenę. P rzy  ulicy No w y .  i  

Świat N r 1270, naprzeciwko Izby O brachun i 
Skowei. W iadom ość tam że na dole na  lewo. (Nr 2291);

t  W I N O G R O N A  A A Ł O S K I E
i kuracyjne, nadchodzą do H andlu  W in Ant: 

Stępkowskiego; oraz nadeszły : 
JA BŁK A  Ty rolskie Rozmarynowe, i inne gatunki!
ANANASA świeże w W azonach;
GRUSZKI Yergolosi i T rentosi, 1

i wszelkie BAK AŁJE. (Nr 1914).

Dziś rano  ciepła stopni 3, w południe ciepła stopni 5. 
Dziś rano wysokość wody na W iśle stóp 3 c. 6. (Ubywa).
T e a t r  R o z m a i t o ś c i .  Ju tro , Żydzi .

K ura G iełdy W a r s a a w s k l e j . —Dnia 14 L istop : 
r. b. za obligi skarbowe loo rs. oprócz kuponu żądają rs. 9:2 
kop: 18; za listy zastawne 3go okresu oprócz kup: z a v  
15 rs. żądają rs. 14 kop: 75*/j, dają rs. 14 kop: 721/ ,;  za ) 
akcje Głównego Tow: Rossyjskiego dróg żelaznych żądają 
rs. 124 k. 50; za akcje drogi żelaznej W .-W. za sztukę żą ­
da ją  rs. 78; z a  akcje drogi żelaznej W.-Bydg: po rs. 100 i 
50 0  żądają rs. 86 kop: 25, dają rs. 85 k. 7^. W artość k u ­
ponu bieżącego od obliąów sl arbowych kop: 488/,,  od li­
stów zastawnych kop: 232/ 3- 

Ceny T argow e IV arszaw skie .— Dnia 14 b. m., 
płacono: Z a korzec pszenicy od rs. 4 k. 90 dor s .  5 kop: 
70; ży ta  od rs. 3 kop: 22*/, do rs. 3  kop: 30.

W D ru k arn i K urjera  W arszawskiego.— Z a pozwoleniem Cenzury Rządowej,


